
K U R JE R  W ARSZAW SKI
D . 21. Marca. — Rok 1837. 

W to re k . M  78. Julro, S. Paweł Biskup. 
P ełn ia .

(Art.  na.)  Chwalić T W Ó R C Ę  pieniami iest 
Hnjmilszem dla każdego Chrześcjanina, i mu- 
zyka dosięga wtenczas prawdziwej szczytności 
b iedy iest czci BOGA poświęconą. Między 
Wielu muzykami w przybytkach  Pańskich, od- 
*naczaią sic ,śpiewy w Kościele XX. P lia r 6w 
co niedziela wykonywane, i przyznać można że 
0(1 czasu, iak u PP. K ano  n ic zek  podobne śpie­
wy ustały, nie słyszeliśmy, tak dobrze, z taką 
skromnością na same głosy, Mszy, exekwowa- 
"ycb. Pociechę ł ę  winniśmy niezmordowanej 
gorliwości, m łodego kompozytora P. Józ: Kro-  
Hulskiego, oraz szanowym Amatorkom i Ama- 

którzy wolny czas od zatrudnień chę- 
t ">e poświęcaią na p m by ,  i bez względu na 
porę czasu, z p rzyk ład  nością godną świętego 
c°ki na chór się zgromadzaią, dla poświęcenia 
Swych talentów na chwałę Najwyższego. Po­
wodowani la czystą chęcią, spodziewać się na- 

*y5 iż nie przepom ną w dzień wiclko-piątko- 
Wy uczcić grobu Zbawiciela. Oby ich usiło- 
*°Wanię, za k tóre  ośmielamy publiczne nieść 
Podziękowania, b y ły  szlachetną pobudką i dla 
innyct,. M... W — ‘— W czoraj w Redakcji  Ku- 
kb'ra. złożono z łp .  10 dla biednej Wdowy z 
dziećmi. —  Kollegjum Kościelne gminy Ewan­
g e l ick ie j  Warszawskiej, ma zaszczyt zawiado­
mić Szanownych icj członków, iż, zamierzy­
ł b y  corocznie w Kościele swoim przy  ulicy 
Królewskiej wznosić uroczystość dnia wiclko- 
B \rllhow cgo  przez odśpiewanie oratorjum; w wicl- 
ki Piątek tedy  d. \ 2 f 2 6  b. m. o godzinie, w p ó ł  
'^° 3ej z południa w czasie zwykłego Nabożeń- 
s t 'va odśpiewane zostanie przez przeszło  100 
Amatorów muzyki, oratorjum N eukom m a, u- 
c*nia sławnego Józ: I la jd e n a . Uzbierana przez 
członków koLlegjnm przy drzwiach kościelnych 
'a łm użna, w połowie na Szpital Ewan:, w połowie 
®u Jnstytut mor: zanied: dzieci przeznacza się.

—  Ponieważ bardzo wiele osób myli się szuka- 
iąC podpisanego pod N r  974 przy ulicy E le ­
k to ra ln e j ,  z tej przyczyny poczytnie za obo­
wiązek donieść Szano: Publiczności,  iż p rz e ­
n iósł  swoie mieszkanie pod N r  1899 p rzy  n- 
łicy Franciszkańskiej.  Ubogim s łabym , iak do­
tąd, tak i nadal ód 2ej do i  popo łudn iu  udzie­
la bez wynagrodzenia pomocy lekarskie j.  I).  
R o sen lh a l D ok to r  Medycyny i Akuszer. —  
Wczoraj śnieg po k ilkakroć p a d a ł .—  1 chęc 
słyszenia znakomitej śpiewaczki i szlachetny po­
wód wsparcia nieszczęśliwych, zgrom adziły  wczo­
raj do Resursy Kupieckiej 1,000 słuchaczów. 
Pod dyrekc ją  Kapelmistrza K urpińskiego  wy­
konane b y ł y :  Uwertura Rosyniogo z ob lężen ia  
K o ryn tu , .Arja P aczyn icgo  z chorem, śpiewa­
na przez JPanią K reszin i, Oda U. Osińskiego. 
o K opern iku  deklamowana przez JP. K ud./icza  
Rezyszera Teatrów, przy towarzyszeniu muzy­
ki kompozycji J .  E lsn era , D uet /łe/iiriego  z o- 
pery  M o n to k i i K a p u le ti śpiewany przez JP a­
nią K reszini i icdry»go z Amatorów, Uwertura 
R nssyniógo  z S  em ir a m id y , Arja R a l f  ago- śp ie­
wana przez JRanią K reszyn i, Rondo K alkhrena-  
ra  grane na fortepjanie przez Amatora, D uet 
Buffo P aw eiogo  śpiewany przez JPanią  Kre- 
szy n i i Amatora, ne koniec sławna scena z chó­
rom Kapłanów z S a n!ram  id y  śpiewana przez 
JPanią h reszyu i. W ielbiono wzniosły ta lent A r­
tystki,  k tórym  prócz zupełnego zadowolenia 
znawców i lutowników muzyki, tak znacznie 
p rzyczyn iła  się do zasiłku ubogich. Po koncer­
cie 280 osób wieczerzało w dolnej sali. W d z ię ­
czność Komitetowi tej Resursy, za tak g o r l i ­
we zaięcie się urządzeniem lego wieczoru. 
W czoraj w teatrze Rozm: po B udżecie  p rzyw oła­
ni wszyscy, a po 2 c h  p o icd yn ka ch  . J a s i ń ­
sk i  i Ż ó ł k o w s k i '

-Gdy wicie osób przynosi blachy szczegół-
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niej  . do mniejszych szyldów do sk lepów i s zyn ­
ków,  ce lem ich lak ie rowania  i opisania;  k tó r e  
najczęściej  są n ie  zg r a bn i e  z rob ione  i p r z e p ł a ­
cone,- donosi  F a b r y k a  w yro b ó w  m e ta lo w y c h  i  

. la k ie ro w a n y c h  C. F . M iu fe r a  p r z y  ul icy Sto-  
K rz y zk i e j  K r  1337,  iż wszelkie zn a k i  i s z y ld y  
sk lep o w a  czy to zblac l iy  żelaznej ,  czy z d r ze ­
wa lub  cer a ty  z napisai,ni lub  malowaniem,  c a ł ­
ko w ic ie  się w ro z m a ity c h  ie j  w a rs z ta ta c h  wy~ 
ko n ezc iią . Mniejsze zaś do okicni c  l ub  drzwi  

. p r zyb i i a i ą ce  sio, zna jdu i ą  s ię iuz l ak i e rowane  
w rozmai tych  kolor ach ,  tak i?, w pa rę  dni  m o­
gą  być  opisane i zu p e łn i e  skończone.

A n g l j a .—  W  S z k o c j i  z a ko ńc zy ł  życic  s ł a ­
w ny  na tur a l i s ts  D o k tó r  Ż ak . o n . —  L o rd  / .in d -  
h u r s l  rpianowany zost a ł  R ek to r e m  un iw e r s y ­
t e tu  w’ A h a  d e e ii . —  Wiadomośc i  z S in g a p o r e  
zb i i a ią  wieść, i akoby  ca ł a  osada s ta tku F a iry  
zos tała  zab i t ą  przez  Ch ińs k i c h  ko rsa r zy .  —  
M ie szk ań cy  P o r tu g a l j i  coraz ba rdz i e j  okazuia  
się n i echę tn i  dla Angl ików obecnych w tym 
k ra i n ,  p rze to  Dowodzeń e skad ry  angiel :  bodą­
cej p r zy  b r zegach  por tugal :  r ozkaza ł ,  aby b e z  
lego pozwolenia ,  nie ukazywal i  się na lądzi e.

F r a n c ja .—  Szwecki  A d m i r a ł  Gus taw  b la s t  
o t r z y m a ł  od Król a  F r ancuzów o r d e r  legj i  honor :  
r.a of iarowany mu  exem pl a r z  atlasu oceanów.
—  Zna ny  ze swej dobroczynnośc i  Pan A. I i  o l­
s z y  Id  w F rank f u rc i e  nad M , c iąg l e  chorui e  n i e ­
bezpi eczn ie .  Rracia  sprowadzi l i  mu l e ka r za  z 
P a r y ż a . —  Z T r y  p e lis  donoszą  o zat rważaj ących 
post ępach morowej  zarazy;  fahatyzin m u z u ł m a ­
nów' ta umie  naw e t  wszelkie  ś rodki  zaradcze.
—  Xżę M o n te b e llo  w y j ech a ł  3gó b.  m.  z B e rn u  
dtr L u c e rn y  d la  p rzepędzen i a  wiosny w t a m ­
tych okol ic ach .—  2 000  osób mi a ło  podać  p ro ś­
bę  w przedmioc i e  uznania  A t  g ie r  u  za n ie  roz­
dz i e lny  od F r a n c j i . —  8go b. m.  . p r z y b y ł  do 
P a r y ż a  Dy p l o ma ty k  B r a z y l i j s k i  ce lem zawar­
cia z F r a w j ą  handlowego t r a k t a t u . —  A d m i r a ł  
H u g o n  o d p ł y n ą ł  z Jirestu  z 3ma ok rę t ami  iinjo- 
wcmi .  Uda się on do A lg ie r u . —  Po d e p a r t a m e n ­
t ach wiele osób are sz tu j ą ,  i ak mówią,  są to

sku tk i  zeznań 1 le n je g o . —  Xżę K a p u i  BH* 
Króla  Neapol :  wciąż p r zebywa  ze swoi a Mai" 
żonką  ( S z m i t )  na wyspie  M a lc ie .  —  \'v bli" 
skosci mieszkani a K i ■ ó 1 c ws k i ego P u le r j i , bedą- 
cy w ogrodz i e  drew niany pawilon teraz roZcbra" 
no •• sku t e k  ost rożności .

l i  lo c h y .—  Gwał towna  burza  poczyn i ł a  2^ 
z. m. znaczne szkody w C ziw ita lv e k ja .  ( W  ty a'* 
ze dniu p r z e ł a m a ne  zos t ały  t amy  w Belgji. ) 
—  P. R h i  sa k  bawiący teraz w M e d y  o la n ie , ‘v 
ciasnej ul iczce tego/, miasta b y ł  napadnię ty 
p r zez  po rządni e  ubranego cz łowieka ,  k t ó r y  ni» 
chci a ł  porwać  zega rek .  Z łoczyńca  znajdui c sif 
w r ę ku  policj i .

A ie m c y .—  Biega  wieść o ma ł żeńs twie  maią* 
cem l>yć zawar ł em między Arcy -Xięc i em ■//- 
brech tem  Aust r jackiui ,  s t a r s z ym syn em  ArcJ* 
Xcia  li a ' o la , i s i os t r ą  Króla  lY ć a p o lita ń sk H ’ 
g o . — 2go b. m. t racze p r acuj ący  w l c s i e  gini* 
ny FLLiughau.se.n , u j r z e l i  nag le  og ro mn ą  gro '  
madę  p taków,  po większej  części z z ięb złożo­
ną.  Szeles t  podobny huczącej  burzy  zapowie­
dz i a ł  ich pr zybyc i e ,  aż s ł o ń ce  się p r zed  nie­
mi  zaćmi ło ,  a ich prze l a tani e  t r wa ło  z pół tory 
godziny.  —  Gazeta  w M n ic h o w ie  z Grecj i  dono­
si o za łożeniu  un iwer sy t e tu  w A te n a c h .  — Do­
noszą  z F r a n k fo r tu, że i eden  z mieszkańców 
R rirxe lsh ich  u k o ń c z y ł  balon wielkości  balonu 
Pana G re e n ;  zamyśla  n im odbywać  rozmaite 
po d róże  napowie t r zne.  —  Po łówś l ędz i  w R er get1 
wynosi  dotychczas  22 ,000  b e c z e k .—  W  L a n d s ' 
bergn  nad IF a r tą  widziano 12 b. m.  wieczo­
r e m  p i ękny  me t eo r .

H is z p a n j a ,—  O G onie z ie  nic nic s ł y ch ać .—: 
W e d ł u g  rapor tu  dowódzcy 3go batal jonu H g °  
p u ł k u  iinjo: ,  da towanego  z / a r a d e M  21 z. UH 
m i a ł  t enże  dowodzca pobić Z o r i l /ó w  (K a r l i '  
s/ó w )  ma i ących  2 ,000  p i echoty i 80 iazdy.  —’ 
L o rd  L tane lagh  p r z y b y ł  do L /zym u  z głównej  
k w a t e ry  D o n  I s a to la .—  O armj i  pó łnocne j  ni® 
ma nowin.

R o z m a ito ś c i . —  Kob ie ty  z T a r ig i  w P eru , o* 
powiada pod różn ik ,  są s ł awne  w sztuce ieżdźe-
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NJa nawet  bez s i od ła  i odznaczaią się p r zy  pu-  
hcznych goni twach,  k tó r e  w Per a  s t anowią naj-  

Njubieńsze zabawy.  Zwyczajne  damsk i e  sio- 
a *a są iak nasze,  ale bez poręczy i ba rdzo  ma- 
lpi nad n iemi  rozpościera  s i ę  c zap rak  w rozmai ­
tych kolorów,  na k tó r y m  siedzą mocno i pewnie .  
Często widać na wierzchowcach Da my  za ieżdź-  
Caini, a w t ym razie używaią  szczególnego spo ­
sobu do s iadania  na konia .  Ogon  wierzchowca 
Clk się znwięznie,  ze Dama  może na n im sta- 
n ;c iak na s t rz emien iu ,  a z tąd podaie  .swoią r ę ­
kę  iezdzcowi .—  Gdy morowa  zaraza gr asowa­
na w S ta m b u le , u p a d ł  p i i any cudzozi emiec  w 
czgści miasta  zamieszka ł e j  p rzez  Eu rope jczyków;  
" k r ó t c e  pr zyszl i  t r aga r źe  wynoszący t r upów z 
Za ok rę gu  dla pog rzeban i a  ich w nocy,  a nie 
•"'ątpiąc o śmierc i  cudzozi emca p r zez  zarazę,  
Wzięli go na nosze i p r z y ł ącz y l i  wraz do innych  
Nieboszczyków. W  nocy przeds ięwz ię to  zwyczaj ­
ny p ro t okó ł ,  z k tó r ego  zmar l i  okazal i  się w l i ­
czbie 67; iuż ich zaczynaią  upakowywać na wo­
zy, w tern nadb iega  p rzes t ra szony  dozorca  z 
donies ieni em,  że ieden z t r upów daie opór;  w t e j ­
że chwil i  uj r zano cz łowieka  spiesznie  uc i eka­
jącego z domu.  Na cze ln ik  ukończywszy  iuż p ro ­
t okó ł ,  d oda ł  t y lko  p r zyp i s  do l iczby 67.  „ Z  t ych 
i eden  uc i e k ł ,  a nie b y ł o  nawe t  sposobu,go za- 
t r zy m ać . “ —  O k ro p n e  morde rs two  ledwo nie 
Zostało po pe łn i one  w T r ie śc ie .  B iedak  l iczną o- 
bar czony  rodziną ,  i w ok rop ne j  pog rążony  nędzy,  
po wz ią ł  myś l  z niej  t ak  się uwolnić,  aby nawet  
me  powzięto na jmnie j szego pode j r zen ia  o iego za­
bójs twie .  Kup iws zy  m a ł y  s t atek wy wie rc i ł  w 
ni in znaczny o twór ,  i z amknąwszy  go szczel­
n i e ,  z ap ros i ł  swoią rodz inę  na m o r sk ą  prze-  
•azdzkę.  N ieda l eko  od b r zegów o d e m k n ą ł  o- 
twór i wsk oczy ł  do wody dla po p ły n i e n i a  ku 
lądowi.  Szczęści em o k rę t  handlowy sp o s t r z eg ł ­
szy  n iebezp ieczeńs two  s t a t k u ,  posp i e szy ł  inn 
na pomoc,  lecz o zb rodn i a r zu  n ie  ma żadnej  
dalszej  w iadomośc i .—  Ską p i e c  w wiosce n i e da l e ­
ko O r le a n  u , nadzwyczaj  l u b i ł  p i en i ą dz e ;  ma-  
iąc iuz znaczny zapas t akowych,  n a b y ł  dobra ,

lecz nie z ad ł ugo  wypa l i ł  sobie w ł e b  z t ę sknoty 
do p i e n i ę d z y . —  P.  D jn b u s  H en ne l  w LiUe  do 
wysok iego  stopnia  wy doskona l i ł  f ab rykac j ą  t k a ­
nin z n i t ek  szk lannych .  Okazana  pr zez  niego 
p róba  c o d o  b l asku  kolorów- i świetności ,  przi  - 
chodzi  to wszystko co k i edy ko lw ie k  widziano w 
a samic i e  lub iedwabiu p o ł ą cz on ym  ze z ło t em  
i s r eb r e m .  Wys t awić  sobie pokój  wybi ty tą  mate* 
r j ą  s zk l anną  i iaśnie i ący ca ł e m  m or zem  świa­
t ł a ;  wyrówna on t emu  wszystk i emu co t y lko  
wyobraźni a  c z łowieka  może sobi e pomyśleć;  u- 
rzeCzywistnia on owe dziwo tworv  w oczarowa­
nych  pa ł acach  z powias t ek  tys iąca i i ednej  no ­
cy ;  gdyż  świa t ło  i gr a i ące  we wszelki ch  k i e ­
ru n k ac h  po tych  p rzez roczys tych  mater j ach,  no ­
szących wszelkie  kolory i odcienia ,  nadaje  t ak  
us t ro ionemu pokojowi  widok ,  i akhy  p e r ł y ,  dya-  
m en ty ,  g rana ty ,  szafiry,  topazy,  r ub iny ,  szma­
r agd y  i tys iączne inne  kamien i e  z ł ą c z y ły  się 
w gwiazdy,  buk ie ty ,  festony-, roze ty  i g i r landy  w 
nieskończone j  w ie lok ro tnoś c i .—  Któś poszed ł  
do Toka rza ,  aby ulu sk r óc i ł  laskę u gó ry ,  albo­
wiem u spodu t r z ym a  ona właśc iwą m i a r ę , .—  
Ilogacz p r z y b y ł y  z prowincj i  u s ły sza ł ,  iż m o­
żnie j si  w stolicy,  gdy  się u  ich domu zna jdu i e i a -  
k i  chory ,  wyści e ł a j ą  u l ice  s ł o m ą ,  aby t u r k o t  
pojazdów n ie  r a z i ł  iego uszu.  Otóż wkrót ce  ów 
bogacz  nap is a ł  list na wieś, aby p r zed  i ego do ­
m em  s ł om ą  u s ł a no  d rogę ,  gdyż zachorował ,  a  
nie będzie  m ó g ł  znieść piani a k o g u t ów .—  P i i ak  
zawo ła ł  w odu rzen iu .  „ C o  mi tam wie lk i ego,  że 
raz  na miesiąc mamy p e ł n i ą  x i ężyc a ,  ia co- 
dz ień  ies tem p e ł n y ,  no tabene  wódką!“ —— l i ­
mie  rai  ący J egomość p ro s i ł  w tes tamencie ,  aby  
go nie pochowano na sm ę la r z u ,  ponieważ to 
miejsce iest  ba rdzo  za r a ź l iw e . —  Nic i ak i  A’p* 
s i e i  w y ko n a ł  mimowolny  skok śmie r t e l n y  (sa l-  
to morlaU-) .  W ra ca i ąc  do domu po pi ianemti ,  
n ag l e  się p o t k n ą ł  na desce położonej  wzdłuż  
przepaści  g ł ęb ok i e j  s tóp 300.  Obecn i  na db i e ­
gają,  myrśląc iż pewno się zabi ł ,  i na t raf ia ią  na 
t r upa . . .  ch rap i ącego z c a ł ego  g a r d ł a ,  albo raczej  
z c a łego  nosa.  h a s z e l  nie dozna ł  najmniejszy*
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go szwanku, .a przebudziwszy się, nawet nie 
wiedział’ co z n im  b y ło  zaszło (!?).

PRZY1ECHALI do W A R SZA W Y .
M ichałowski  M arszałek  z Obwodu Białostockiego; 

Rogowski Hij>: Dzie: ż P a p ro tn i ;  J ab ło n o w sk i  Józ :  
Dzie: z W ólk i;  Jzdebsk i  Ja n  Dzie; z Mazanówki; 
Gzyszkowski Karol Dzie: z Jan ikowa; Romański Ro: 
z Samovvodzic; P roszkow ski F ran :  z Woli.

D O N I E S I E N I A .
W  Mieście GubernjaLnein P ło ck u  do Handlu II. 

W .  Ehrenfeucbt ,  nadszedł  znaczny t r a n s p o r t  SZ PE R - 
GLU A ngie lskiego świeżego, k tó ry  sprzedaie za 
bnfdzo poinierną  cenę.

W  W ło c ław k u  Obwodowem Mieście Han- 
dlowem nad W is łą ,  iest Dom m urowany 
obszerny pod  Nr 185, do sprzedania z wol­
nej ręki,  obejmuie Poko i  11, Kuchnią, S p i ­

żarnią ,  Sklepy, Sp ichrz ,  Stajnię, W ozow nię ,  Chle­
wy, zP o d w ó rz em  obszernym , Bramą, O g ró d  w ło ­
sk i  z drzewami urodzajnemi oparkan iony  i Officynę 
z 4ma m ieszkaniami,  wszystko p o d  dachówka, za 
cenę um iarkow aną  w gotowiznie. Chęć nmiący k u ­
p na ,  ina się udaó do Właściciela,  tam mieszkaiącego.

M łodzieniec  z A ptek i,  albo iuż. exaipinowany P r o ­
w izor  Aptekarsk i  umieiący po po lsku  i niemiecku, 
może znaleść miejsce do Administracji  Apteki w Mia­
s teczku niedaleko Rossyjskiej  granicy. Bliższa wia­
domość u P. L.  Blechszinidt p rz y  ulicy Podwal Nr 529.

P odp isan i  ostrzegaią niniejszym wszystkich, k tó ­
rych  to dotyczeć może, aby “R E W E R SU  przez J o ­
annę Sztenibert ,  teraz zamężną K iedrzyńska ,  na rzecz 
T ek l i  I l iroszowej pod dniem 15/27 CzerWca lS36r .  
pa  summę z ł.  6000 wystawionego, nie nabywali,  gdyż 
o to k ro k i  praw ne bezzwłocznie  przedsięwzięte zo­
s taną.—  Adolf i Joanna  z Sztcmbertów K icdrzynscy .

Ktoby sobie życzy ł  M A JST R A  Professji  Strychnr-  
skiej do wyrabiania wszelkich robot;  raczy sie z g ło ­
sić do Gminy d óbr  Zegrze, w Guberni Płock ie j ,  
Obwodzie Pu ł tusk im  po łożonych ,  a własnością J W .  
Hrabi K rasińskiego będących.

Niżej podpisany  w Mieście fabryeznem -Ło­
dzi zamieszkały,  posiada-iąc praw^em wła­
sności w temże Mieście na phacu wieczysto 
czynszowym, w samym środku miasta w p o -  
b liskośei  szosę p o łożone  2 W ia trak i ,  r o ­
cznego dochodu złp; 6,000" przynoszące,  z 
k tó rych  iest  ieden Holenderski o k i lk u  gau- 

Jtacli, 2gi zaś zwyczajny, takowe przeto  W ia t ra k i  
wraz z ty ln y m  Domem na tymże samym placu p o ­
łożonym , życzy sobie sprzedać z wolnej ręki;  k a ­

żdy więc nabycia życzący, zechce sic o k u p n o  3® 
M iast /  Rodzi  zgłosić. '  Ja kób  Peters.

W INA W Ę G IE R S K IE  po  zniżonej  ceu'iC 
to iest  garniec zł: 10, 12, 14, 16 i 20, butelka  
2 gr: 15, 3, 4 i 5, czerwone zł: 10 i 12 ,FRANCUZ" 
KIE gar: zł:  9, 10 i 12, butel; zł:  2, 2 i gr: 15,3*
4, RE Ń SK IE  z ł:  3,, 4, 5, 6 i 9, ARAKU bute lka  **= 
4 kwarto:,  5 i 6, W Ó D K Ą  FRANCUZKA z ł:  4, POR­
T E R U  10 but: za zł. (1, większych zł: 6 gr: 20 i zł*
5, oraz i różne W IN A  iako to: Malaga, Madera, 
Muskate], oraz  W ęgierskie  wytrawne i stare po zna­
cznie zniżonej  cenie sprzedają się w handlu  J .  Mi­
lewskiego na rogu  ulicy Mostowej i Nowoiniejskiej 
p o d  Nr 166.

Dom w Pradze,  pod Nrero 144, p rzy  ulicy 
.Targowej p o ło żo n y ,  z obszernym  gruntem, 
iest do sprzed.inia; wiadomość u W łaścicie­
la, mieszkaiącego w tejże posesj i.

P o d  Nr 55, w R ynku  S tarego  Miasta na 3 piętrz® 
od frontu; haftuią wszelkie  HERBY krzyżową robo­
tą z oznajmieniem ty lko  nazwiska herbu. Rysunek 
bowiem do takowej roboty  tamże będzie w ykony­
wany. A. S.

Koń gtiiady bez odmiany, anglezowany, 
ros ły ,  p iękny, bez żaditej wady, dobiz® 
uieżdżouy ,  lat 7 maiący, znajduie się do 
sprzedania; dowiedzieć sic o nim można 

lta P o tkańsk im  na lem  piątrze od fron tu  na prze­
ciw Hotelu Niemieckiego p rzy  ulicy Długiej.

DONIESIENIA zBlU RA JN F O R M A C Y JN E G O T ' 
W ie lk a  S IK AW KA ogniowa M ajstersztych z a n  gi r i ­

sk i cm i cylindrami, k tó ra  przed rokiem  kosz tował3 
3,800 z łp :  dla b rak u  miejsca iest do sprzedania z3 
2000 zł.  r W iadomość w Biurze Jnformacyjuem.

OBERŻA położona  obok Pocz ty  przy szosę o ir.il 
13 od W arszawy na trakcie  Kaliskim , iest do wy­
dzierżawienia  od S. Jam y w iadomość w Biurze Jnfof- 

Ktoby w y ieżdża łu ia  Święta, a m ó g ł  odstąpić r.s 
miesiąc począwsży od 20 Maica LO K A L składają­
cy się od 5 do 7 P o k o i  z Meblami, Stajnią i W o­
zownią, na Krakow skiem Przedmieściu,  Nowym Sw ie- . 
cie lid, w bliskości tych ulic, może się zgłosić do 
Biura Jnfor :  lub w prost  do W . Miehalewieza mie­
szkaiącego w domu pod Nr 1346 L it:  A. na ro g “ 
ulic  Mazowieckiej i Sto K rzyzk ie j ’.

Dane w komis do wyprzedania  Biurowi .Informa­
cyjnemu W in o  W ęgiersk ie  stołow e dobre, butelka  po 
z łp .  2 gr. 6; Szam pańskiego butelka  z ł .  8.

Dziś rano zimna stopni 2. W czpraj  w p o łu :  ciepła 3' 
T E A T R  W IE L K I .  Ju t ro  P o ied yn ek . W ie s zc zk a  

Jeziora , na dochód T ow arzystw a Dobroczynności.


